
R o k  1 8 1 f t - K R A K Ó W  29 Maja —  Sobota. JW 91.
W ychodzi c o d z i e n n i e  w połudn ie , z wy­

jątkiem  dni świątecznych.
Prenumerata wynosi:

W K rakow ie rocznie złr. 9, kwart. złr. 2 c. 25, 
m iesięcznie e. 80.

Pocztą w Austrji rocz. złr. 12, kwart, złr, 3, 
m iesięcznie złr. 1 e. 15. 

w N iem czech rocz. 24 mar. u., kwart. 6 m ar.u.
KR( i ND Si A

Numer pojedynczy  out. 5. 
Ogłoszenia przyjm ują się za opłata po e. 5 

■ d wiersza (petit).
Nadesłane (na 3 ej stronie) po c. 10 od wiersza. 

Prenumeratę i Ogłoszenia
przyjm uje Adm inistracja „ K r o n i k i ” przy 

ulicy Sław kow skiej, w H otelu saskim.

D ziś Maksyma bisk. i T eodozji. 
Jutro Feliksa pap. mecz.

R edakcja otwarta codziennie z wyjątkiem  
świąt od  godz. 1 —  3 i  od  4 —  6 popoł.

W sch ód  słońca o gedz. 3 m. 08. 
Z ach ód  o godz. 7 m. 55.

Na miesiąc Czerwiec przedpłata w ynosi:
w K ra k o w ie ...........................................80  centów
z przesyłką pocztow ą . 1 zła. 15 „

Wiadomości kościelne.
Jutro 2ga niedziela po Świątkach. Ewangelja uśw. 

Łukasza w r. 14: „O  wezwaniu na wielką wieczerzę11.
Dziś po południu procesja Bożego Ciała: od św. 

Krzyża po parafji; jutro przed południem: od kks. Do 
minikanów po Rynku, od kks. Augustjanów po Kazi- 
mierru; po południu: od św. Florjana po Kleparzu.

Uroczystość Bożego Ciała z oktawą, ustanowił 
papież Urban IV ; ponieważ jest jedną z najświętszych 
W kościele. Procesje jednak publiczne odbywają się 
już od r. 1315 na pamiątkę, że niegdyś Chrystus Pan 
sam obchodził wsie, miasta i miasteczka, głosząc wszę­
dzie boską swoją naukę.

—  W y ższy  sąd kraj. w K rakow ie zam ianował bezp ła t­
nymi auskultantam i: koncepistę nam iestnictwa M arcina Pa- 
czow skiego, oraz praktykantów sądow ych : Józefa  Barana, 
W ła d . C hodorow skiego, L eona Filim ow skiego, Zygm . G łę b o c ­
k iego , W ła d . Jah la , Józefa  K ijow sk iego, Andrzeja K ozika, 
Jana Ł u ck ieg o , Paw ła M isiągiew icza, Jana P roppera , Feliksa 
R abena, H enryka Sehona i Józefata W ajdę.

—  D yrekcja  p oczt galicy jskich  zaprow adziła na czas 
trwania tegorocznego letniego sezonu t. j .  od dnia 1 czerw ca 
do ostatniego września b. r. następujące codzienne obiegi 
pocztow e do wszystkich krajow ych zakładów  kąpielow ych. 
D w urazow ą pocztę  szybkow ozow ą pom iędzy dw orcem  kolei 
W K rakow ie i Szczaw nicą i pom iędzy Bochnią i K rynicą. — 
O sobow ą pom iędzy Nowym  Sączem a Szczaw nicą i m iędzy 
Iw oniczem  a M iejscem .— Jednorazow ą ja zd ę  posłańczą m iędzy 
R abką a Skomielna , —  i ja k o  drugie połączenie m iędzy K ry- 
n>cą i Żegiestowem . —  Pospieszną ja zd ę  między Lubieniem  
a Lw owem  i dwurazową jazdę posłańczą m iędzy Truskawcem  
a D rohobyczem . Od mili za jedną osobę płaci się przy p o c z ­
tach szybkow ozow yeh  56  c, przy pocztach  osobow ych  52 c., 
a przy jc id z ie  pospiesznej 3 4  centy.

Godziny wyżej wymienionych jazd są zastosowane do 
ruchu pociągów kolejowych, dla uchronienia podróżnych od 
uciążliwych zwłok i kosztownych na stacjach wyczekiwań.

Kraków 29 maja.
Z. W  roku bieżącym występuje z Rady połowa 

radców miejskich *), oprócz tego dwóch radców zmarło.

* )  Baranowski T e o d o r , Brzeziński P a w eł, dr. Burzyński 
Diotr, Chęciński Tom asz, G oebel Jerzy, dr. Dunajew ski Juljan, 
■̂ r'edlein  J ó z e f, G ebhsrdt B ogu m ił, John Juljan A ugust, ks. 
Serwatowski W alerjau, dr. M ajer Józef, dr. M arkiewicz W ła d .,

W  przyszłym przeto miesiącu mamy wybrać trzydziestu 
dwóch reprezentantów miasta. W obec ważnych kwe- 
stji będących na porządku dziennym, w obec licznych 
zadań mających na celu dobro i interes miasta, a do­
tąd zaledwie rozpoczętych przez obecną radę miejską 
— nikt nie zaprzeczy, że nadchodzące wybory muszą 
mieć i mieć będą stanowczy wpływ na rozwój najży­
wotniejszych spraw w ekonomicznym zarządzie miasta. 
Tymczasem w mieście najzupełniejsza cisza — nikt nie 
wie czy też nie chce wiedzieć o wyborach, a gdy na­
dejdzie stanowcza chwila, powstanie zamęt, nieporo­
zumienie, i znowu wyjdą z urny nazwiska, które same 
dziwić się będą zkąd się tam wzięły. Komu i czemu 
przypisać tę obojętność, tę dziwną, uiczem niewytłu­
maczoną apatję? Wybór.-a krakowski, jak przekony­
wa doświadczenie lat poprzednich, chętnie spełnia ob y ­
watelską swoją powinność, nie na niego tez Bpada za­
rzut, że przystępując do wy borów bez należytego przy­
gotowania, działa bez namysłu, bez koniocznej soli­
darności, naglony zaś i nagabywany ze wszech stron, 
głosuje za tymi, którzy w ten lub inny sposób zdołają 
w ostatniej chwili nań wpłynąć. Czas więc już wielki 
pomyśleć o wyborach, bo jeśli nie wypadną one po 
myśli ogółu mieszkańców, próżne i bezzasadne będą 
potem wszelkie narzekania na bezradność Rady miej 
skiej, gdyż Rada może być tylko taką, jaką sobie sami 
wybierzemy.

— W e środę, po całogodzinnem wyczekiwaniu, 
zeszło się zaledwie trzydziestu radców na posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem obradować miano nad pod­
wyższeniem czyli tak zwanem uregulowaniem płac urzęd­
ników magistratu. Pierwszy zabrał głos radca m. Z. 
i w dosadnem przemówieniu starał się wykazać brak 
racjonalnych podstaw do proponowanego podwyższe­
nia, twierdząc, że urzędnicy magistratu dostatecznie 
są wynagradzani za swoją pracę, że koszta utrzymania 
się i wyżywienia z rodziną, są obecnie daleko mniej­
sze (?) aniżeli przed kilku laty, że wreszcie podw yż­
szenie płac urzędników, pociągnęłoby za sobą zwięk­
szenie podatków (!), a tem samem ulga dla pojedyn­
czych osób stałaby się ciężarem dla ogółu mieszkań­
ców .— Za wnioskiem przemawiali radcowie S. i F., nie 
przyszło jednak do żadnej stanowczej uchwały, gdyż 
radca Z. wraz z kilku adherentami opuścił salę posie-

M endelsburg A lbert, M uczkowski Stefan, Pagaczewski Juljan, 
R edyk W iktor, R zew uski W alery , dr. R ydzow sk i A ndrzej, Sa- 
talecki J ó ze f, Sehonbom  J ó ze f, Stoekmar E rnest, Szukiew icz 
A leks., dr. W arsehauer Jonatan, dr. W eige l F e r d ., W entzel 
K onrad, W ójcik iew icz  Ignacy, Galii Jan, G w iazdom orski Jan, 
Tarasiew icz T ad eusz, Spira JofrtWgę^r. Zatorski M aks., A le ­
ksandrow icz A d olf.



dzień, zrywając przez to komplet. Tym sposobem raz 
jeszcze odłożono ad infinitum, zade ydowanie o losie 
tylu rodzin, którym od kiiku lat dozwolono łudzić się 
zwodniezemi nadziejami.

* Jutro w kościele ewangelickim o godz. 10 rano 
odbędzie się konfirmacja w języku polskim. Nabo­
żeństwo odprawi ks. Senjor Otremba.

* P. Lucjan Sinipieński tłomaczy dla sceny tutej­
szej słynny tragcdję; Córka Rolanda, która przedsta­
wiona po raz pierwszy w Paryżu, niepospolite wywo­
łała wrażenie. K ióż lepiej od tłomacza Homera, może 
spolszczyć słynne z piękności dzieło!

— W  warszawskim teatrze w komedji Fredry p. n. 
Śluby Panieńskie, ma wystąpić w roi. Anieli panna Ma- 
jeranowska, córka cenionej powszechnie artystki nie­
gdyś tamtejszój opery. Krąży także pogłoska, że i 
pani Majnrauowska ęmatka) ma występować na scenie 
teatru Ko^maności w rolach cbarakterystycznych.

— W  zdrojowiikach lekarskich zagranicznych, 
następujący lekarze Polacy, o ile nam wiadomo, udzie­
lać będą w r. b. rady lekarskiej: W  Franz^nsbadzio dr. 
Przeżdziecki; w Gleiehenbergu dr. Czerwiakowski; 
w Karlsbadzie drowie Hasewicz, Hordyński i Rosen- 
berg, dokąd też udaje się ceiem leczenia się dr. Uos- 
kow sui; w MarienLadzie dr. D obieszew ski; w Roichen- 
halu dr. J B-rgson; wreszcie w Schinznachu (w Szwai- 
carji) dr. Żurkowski. Prócz tego w dwóch zakładach 
hydropaiycznyeh w Styrji ordynują także Polacy, mia 
nowiiie w Murzuschlagu obok góry Semmeringu dr. 
T. Bieliński, a w Steinerhofie drowie Czerwiński i Gum- 
plowicz. Nakoniec w zakładzie dla chorych piersio­
wych w Gorbersdorfie na Szląsku pruskim rady le­
karskiej udziela dr. Alfred S okołow sk i; a w miejscu 
klimatycznem w Pizie, dr. Kazimierz Sokołowski. N.e 
bez tego, żeby i w kąpielach francu2kich nie było le­
karzy Polaków, ale wiadomo nam tylko o zakładzie 
leczniczym założonym przez dra Milliota z Ukrainy 
w m. Hyóres (depart. du Yar.).

rp  Redakcję Kur. Pozn. zawiadomiła policja, jak 
się dowiadujemy, że je j nie wolno przyjmować składek 
na pokrycie kosztów wynikłych z procesów. Z  powodu 
tego będzie nowy proces, a kto wio, czy nie więcej.

=  Budowa kolei Nadwiślańskiej, rozpoczyna płę 
Część jej od Wieprza do Bugu wzięli w entrepryzę 
pp. Koguski iużynibr z Warszawy, Mikucki. inżynier 
z Krakowa i Frankenstein obywatel z okohc Warsza 
wy D o robót ziemnych przyszli robotnicy z cesarstwa 
około 800 ludzi, do robót zaś kamieniarskie!! przyby­
wają W łosi, których będzie około 300.

O procesjach na Boże Ciało napisała Posenerka, 
że pohcia zezwala ty'ko na te procesje, które się od­
bywały juz przed 1850 r., ,nne zakaże.

— Panny Urszulanki z Młyńskiej ulicy w Pozna 
niu nie będą czekały, aż prawo o fe lasztorach będzie 
ogłoszone, ale już teraz wyprzedają się i okupują 
dom w Krakowie, gdzie będą miały także szkołę dla 
panien.

—  Malarze szyldów zajmą kiedyś niepoślednio 
miejsce w bistorji skażenia języka polskiego. Błędy 
popełniane przez nich, oburzyćby na W6t mogły ucznia 
czwartej klasy normalnej, który chociaż od b ady po­
znał się z początkowemi prawami pisowni poprawnej. 
Nie możemy podejrzywać, aby panowie właściciele

szyldów nie posiadali wcale wiadomości czwartokla­
sistów, ale nadziwić się nie możemy nieuwadze, z jaką 
postępują przy odbieganiu szyldów podobnie wypisa­
nych, jak : „Bfvzar wideńslu po 30 clów “ , lub „Cukry, 
ciasta likfory\ itp. Kto nie wierzy, niechaj przejdzie 
się po rynku naszym krakowskim, a jeśli się nie zgor­
szy, to się przynajmniej uśrnieje. Czy nie potrzebahy 
panów malarzy szyldów podciągnąć pod egzamin z or­
tograf ji?

Nekrologja.
f  Ś. p. Iza z bajerów Biesiadecka, zona profe 

sora uniwersytetu Jagiellońskiego, przeżywszy lat 26, 
po długich cierpieniach , opatrzona śś. Sakramentami, 
zakończyła życie dnia 27 maja 1875 r. o godz. 7 wie­
czorem. W yprowadzenie zwłok nastąpi jutro 30 b. m. 
t. j. w niedzielę, o godz. 5 po południu, z domu n r.46 
w Rynku głównym, wprost na cmentarz, na który to 
obrzęd w ciężkim żalu pogrążony mąż z dziećmi, za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

f  Ś. p. Bruno Trojacki, właściciel dóbr Pniowa, 
zakończył życie po długiej a dolegliwej chorobie, opa­
trzony śś. Sakramentami, dnia 27 maja 1875 r. licząc 
lat 58. Strobkana żona wraz z synem i rodziną za­
praszają krewnych i przyi-ciół na wyprowadzenie zwłok 
z pod nr. 33 Rynek główny, dziś w sobotę 29 maja,
0 godz. 4 po połuduiu wprost na cmentarz.

Kronika zagraniczna.
—  W icekról Egiptu jest obecnie najzamożniejszym 

z władców mahometsńskioh. Budżet prywatnego skarbu 
jego na rok bieżący, z powodu przewidywanego w 
Egipcie urodzaju, preliminuje cyfrę dochodu na dwa­
dzieścia nnljonów zła. W icekról ma jednak kilka c ó ­
rek zamężnych, z których każda pobiera od ojca o l­
brzymie pensje na utrzymanie domu na stopie książęcej.

0  Dziennik' francuzkie dowodzą, że wynalazcami 
okularów są Chińczycy, bo już od niepamiętnych cza­
sów malują na swych przedmiotach porcelanowych 
mandarynów z okularami. Francuzk o słowo besicleS 
pochodzi od łacińskiego bis oculi (podwójne aezy). Na 
początku X IV  stulecia były we W łoszech w modzie 
tak zwane, 'pincenez, noszono je przeaewszystkiem w 
Florencji, i to nie tyle dla lepszego widzenia, ile dla 
nadania twarzy swej wyrazu poważnego i uczonego.

Zabytki sztuki greckiej, które na początku 
bieżącego stulecia Wiezitfne przez lorda Tomasza El- 
gina z Grecji, podczas burzy zatonęły na m orzu, wy 
dobyte zostały w ostatnicn dniach z głębin morskich. 
Mają to być prawdziwe skarby sztuki klasycznej.

j  W  Hanacs w W ęgrzech przeszłego tygodnia 
odbywał tię ślub pewnej dziewczyny, która od dłuż­
szego czasu miała BtOBUuki z innym młodym człow ie­
kiem. Kochanek jej z groźną twarzą przypatrywał się 
przez cały czas ceremonji z poza filaru kościelnego; 
a gdy się wszystko skończyło i orszak weselny miał 
się ku wychodowi, wyskoczył nagle ku pannie młodej
1 przebił ją nożem z temi słowy: „Kiedy do mnie na­
leżeć nie chciałaś, nie będziesz należeć do n ikogo!“ 
Poczem szaleniec wybiegł z kościoła przez zakrystję 
i z najwyższego okna wieży kościelne rzucił się na 
bruk Kiedy ludzie przybiegli, był już trupem, & panna 
młoda zmarła tego samego dnia.
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R o z m a i t o ś c i .
—  Powiedz m i, kto jest ta pani, której się t a ­

niałeś?
—  To jest pani Z., która nażywszy się dość w świę­

cie, stała się dziś tak skromną, że gdy się ubiera, za­
słania chustkę klosz z pływajęceiiii rybkami.

—  Chodź do policji,
— Ależ panie policjancie, ja  nie żebrałem.
—  Jakto ? widziałem jak wyciągnąłeś rękę.
— To prawda, wyciągnąłem, ale tylko dla tego, 

aby s ę przekonać, czy deszcz pada

—  Powiedz mi mój kochany, z czego tak w yły­
siałeś ?

— To słabość dziedziczna.
—  Tak — ale ja sobie nie przypominam, aby kto 

z twojej rodziny był łysym.
—  Cóż chcesz —  przecież i słabość dziedziczna musi 

mieć także swój początek.

—  Czy może być smutniejsza cbwila w życiu, jak 
tą, w której człowiek przyjdzie do przekonania, że 
miłość, sława i cnota nie warte są nawet lichego cy- 
gara ?

—  Może —  i to ta chwila, kiedy się nabierze prze­
konania, że i cygaro nic nie warte.

Kionika handlowa, przemysłowa i rolnicza.
Kraków 28 maja. — Usposobienie targu dzisiejsze­

go w niczem się nie polepszyło; zdaje foę, że głównie 
wpływa na to nadzieja dobrych zbiorów, w której czę­
ste deszcze i sprzyjający stan powietrza jeszcze bar­
dziej utw;ecdzają. Obcych Kupców było na targu kilku, 
ale ofiarowali tak niskie ceny, że do żadnych znacz­
niejszych tranzakcji przyjść nie mogło. P łacono: psze­
nicę białą za 170 ft. w. w, netto 8.50— 8.75 zła., żółtą

7 .5 0 — 8 .2 5 , czerw on ą  8— 8 .5 0  ży to  polak .e  za  160 ft.
6.25— 6.50, p o d o lsk ie  5 .7 5 —6; ję c z m ie ń  b row a rn y  za 
140 ft. 4.50—5, na paBzę 4.25— 4.50; ow ies za 10U ft. 
4 —4.25; g ro ch  k u ch en n y  za 180 fnt. 9— 9.50, na paszę 
6.75— 7.50; tatarka za 140 ft. 6.25; proso  za  170 ft.
6.25— 6.50 zła .

Przyjechali do Krakowa:
H OTEL SASKI. —  Bron. hr. Praszyński; Wacław Mań­

kowski z Podola ; Majer Bratkir z Tsctierkoff; Albertyna hr. 
Zamojska wł. d., Stefan Grocholski wł. d., z W ołynia ; Edm. 
Zagórski wł. d. z Królestwa; Aleks. Schober, Eug. W ojewódzki 
ob., z W arszawy; Pulcberja Krajewska z Chruliszowa; Hono­
rata W'erzehlejt.kft ob. z Galicji.

H O TEL pod RÓŻĄ. —  W ładysław br. W odzick, wł. d. 
z Niedźwiedzia; Pran. br. Potulicki wł. d. z BoDrku; Micnał 
Roźanowski wł. d., Michał Skracha, Feliks Chwalibóg obyw., 
z Królestwa; A . Malisz wł. d., F. Konopacki int. obrony kraj., 
ze Lwowa; Henr. Hoffmann kup. z Prus; Chrymowicz c. k. au- 
sku^ant z Ciszowa; Karol Gumpert z familią pastor z Gawło- 
wa; G. Rutkowski kup. z Paryża.

Spustrzeźenia meteorologiczne
z dnia 25 maja.

Godzina
Stan 

barometru 
w milim.

Tempera­
tura C° Wiatr

Stopień
zachmu­

rzenia
Zjawiska

mm 0
6 r. 7 4 9  1 1 2 .3 P n W 5
2 pł. 4 6 .2 1 9 .8 P n W 10

1 0  w. 4 3 .8 1 2 .3 Z 9
z dnia 26 maja.

6 r. 7 4 2 .1 1 6 .3 Z 10 W  ciągu dnia
2 pł. 4 0 .1 1 6 .0 Z 10 chwilami deszcz

10  w. 3 8  6 1 1 .8 z 10

W ydaw ca i Redaktor odpow iedzialny 
Arkadjusz Kleczewski.

P O C IĄ G I na K O L E JA C H  Ż E L A ZN Y C H . 
Odchodzą:

K U R S P A P IE R Ó W  I  P IE N IĘ D Z Y .

do L w ow a pospiesz, o godz,. 9 m. 36 w iecz.
osobow y n 11 r 13 rano.
m ieszany n 10 n 36 wiecz.

do W iedn ia pospiesz. n 7 n 30 rano.
osobow y n 5 n 46 n
m ieszany n 3 ii 30 popoł.

do W ieliczk i osobow y n 11 « 30 rano.
m ieszany n 11 « — wiecz.

do W arszaw y pospiesz. n 8 n — rano.
osobow y 71 3 n 30 popoł.

do W rocław ia  pospiesz. n 5 rt 46 rano.
osobow y n 8 « —

Przychodzą
ze L w ow a pospiesz, o godz. 11 m. 28 w iecz.

osobow y V 5 r 5 rano.
m ieszany n — n —

z W iedn ia pospieszny w 8 n 30 w iecz.
osobow y n 9 n 26 n

Tl n 9 rr 50 rano.
m ieszany n 11 n — rr

2 W ieliczki osobow y] n 8 71 14 n
m ieszany »* 8 71 15 w iecz.

2 W a rsza w y ................. n 6 n — 71
2 W r o c ła w ia , . ............ n — 71

K raków  29 maja. płacą żądają
Ruble ros. p a p ie ro w e ............ 153 25 153 50
Talary p ru s k ie .......................... 162, 55 163 25
D ukat austr................................. 5 27 5 30
N a p o le o n d o r .............................. 8 90 8 95
20 mark. niem ........................... 10 85 10 90
Srebro austr. za 100 z łr . . . . 102 — 103 —
Obi. indem. gal. za 100z lr .. . . 87 50 88 25
4 X  listy zastaw ne..................... 76 75 77 25
5 X  v zastaw ne..................... 87 — 87 50
6 X  „ zast. b. h ip o t . . 92 — 92 50
4 X  „ w K ról. poi. ser. I .l § 95 40 95 70
4 x  „ „ J t . h 95 40 95 7o
^ X  n n n ..........| ” 92 25 93 55

r likw. w K ról. p o l.j ^ 80 — 80 30
A kcje kolei Kar Lud. zlr, 210 236 — 236 50

„ „ lw ow .-czer. „ 200 140 — 140 75
„ „ warsz.-wied. rsr. 60 90 75 91 50
„ banku hipot. gal............ — — — —
„ „ gal. dla band. i prz. — — — —

L o m b a r d y ................... ............... 127 50 128 50
Oblig. kolpi' rumuńs. tal. 100. 3 ‘> — 35 15
L osy  miasta K rakow a............ 15 75 16 50

„ „ B u karesztu . . . . 8 75 9 £0
„ tureckie ............................ 55 60 56 25
v pożyczki z r. 1860 . . . 111 60 111 80

z r. 1 8 6 4 . . . 138 5JI 1.39 —
„ „ w ęg iersk ie j. . 82 25 82 50

TEATR
Z  zawieszeniem  Abonam entu.

Nr. porz. 128.

D ziś w sobotę 29 m aja:
K om edja  w 5 aktach , oryginalnie proza 
napisana przez Jana Aleks. hr. F red rę :

'W i e l k i e
3ra ct ■wo

Os o b y :
Pan J ó z e f W ipski 
G enow efa, je g o  żona 
Pan Mienat Packi 
H onorata, je g o  -żona 
Pan Fran. L ulew icz 
Zuzanna, je g o  ż o u a j  
Keginald Traliński 
A d o lf Nolski 
D r. Szm ols 
Piotruś

P. Szym ański.
Pani Parżnicka.
P. tdziakow ski. 
Pauna U rbanow icz. 
Pan Roman.
Panna Henernan. 
Pan D łużew ski.
P . P od wyszyński. 
P . Eker.
P . W ojd a iow icz.

R zecz dzieje się  u w ód.
Cena m iejsc zw yczajna. P oczątek  o g. 7*/2
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R E S T A U R A C J A

■ 'M K SW Sr EJ.
ul. Sławkowska, wprost H otelu Saskiego.

Śniadania, objady, kolacje
po cenie umiarkowanej.

W e czwartki i n iedziele f l a k i .
Wina szampańskie, reńskie, wę­

gierskie i austryjackie.
Piwo ołtocimsKie

2 3 (1 1 -2 5 )

W sprawie kolei wscltodnio- 
węgierskiej.

Na dzień 26 czerwca 1875 roku 
zwołaneui jest Ogólne Zgrom adze­
nie akcjonariuszów kolei wschodnio- 
węgierskiej do Pesztu.

Na zgromadzenie to wyśle komi­
tet jak  w roku przeszłym tyle de 
legatów, aby wszystkie akcje, któ­
rych właściciele prawa swoje opiece 
komitetu powierzyli, na zgromadze­
niu waluem były zastąpione.

W  tym celu podpisany komitet 
ma zaszczyt wezwać wszystkich 
P. T. akcjonarjuszów, którzy już 
dawniej wkładki po 50 kr. od akcji 
u W go Tadeusza Tarasiewicza za­
płacili, aby akcje swoje wraz z ku­
ponami i talonem tak jak w roku 
przeszłym najdalej do dnia 8g0 
czerwca 1875 r. w kasie miejskiej 
magistratu krakowskiego nieodzo­
wnie złożyli.

Po terminie powyższym 1 akcje w 
kasie miejskiej przyjmowane nie 
będ%.

Pizytem uprasza komitet tych 
P. T. akcjonarjuszów, którzy wła­
snym kosztem do P sztu na walne 
zgromadzenie jechać postanowili, 
aby się celem skuteczniejszego dzia­
łania poprzednio z komitetem p o ­
rozumieli.

Od komitetu akcjonarjuszy kolei 
wschodnio węgierskiej.

Kraków d. 24 maja 1875.

Dr. Ferdynand Wilkosz,
3.0(1 5) p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i te t u .

AGENCJA
Zakładów Tenczyńskich w Krakowie,

ulica św. Jana Nr. 305
ma zaszczyt zaw iadom ić, źe oprócz w yborow ego piwa w ystałego, p o ­
siada także piwa W 6 f la s z k a c h  ITiaruoWO Nord Staut (B ok) i an­
gielskie Nord A lle  w najlepszych  gatunkach. —  W szelk ie zam ówienia 
tak w okręgu miasta, j a k ł t e ż  i zam iejscow e, z największa akurat- 
nością, natychm iast załatwia się. A gencja  kaźdodziennie o-
twarta jest, nie w yłączając i świąt od god z. 6 rano do god z. 8mej 
w ieczór —  w niedziele i święta do godz. 7 w ieczór. 2 7 (4 -6 )
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(6) M. DWORSKI
w  K r a k o w i e  r y n e k  g ł .  1 4 - .  *

(5-12)

Skład papieru, ksiąg liandlowycln kop ja łów , książeczek notatkowy cli oraz w szel­
kich potrzeb piśm iennych i kontuarow ych z najpierw szych fabryk .ustrjackich, 
angielskich i fran cu zk icb ; {Thpiafów rysunkowych .angielskich i. Whatmana -— 
i francuzkicb (Papier Ingres'/ Michalleta.

Skład różnych  w yrobów  galan tery jn ych ,!1 ja k o  to : alblllDÓW, pularesów, 
portmonetek, oraz wszelkich potrzeb dla podróżu jących .

■ Skład wody ko ońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych firm an­
gielskich i francusk ich : Atainson, Rimmel. Lubin, Pinaud, RigauJ, Bayley, 
Hendrie i innych, oraz w szelkich potrze!) toaletow ych.

Skład herbaty rosyjskiej ANDREJEWA w Moskwie fnut po 2, 3, 4 , 5, 7
i 10 złr. —  arak, rum, wina i likiery franouzkie, orlfc wódKi gdańskie,

Skład feybuchów, lasek, fajek pi inkow ych i tureckich , cygarn iczek , scy­
zoryków  i t. p. przedm iotów .

W yłączny  skład masy i lakierów do zapuszczania posadzek z fabryk 
warszawskimi, które pod ' tym względem  wyprzedziły n iem ieckie i czeskie.

Skład główny w Krakowie KAS KASETEK ze słyn­
nej fabryki F. Wertheima i Sp. w Wiedniu.

I MOI P rz y jm ije  inseraty do wszystkich dzienników  kra jow ych , nie-
miecKich orąz francuzkicb i w yrabia paszporta, wizy I legali­

zacje dokumentów prawnych li wszystkń-h poselstw zagranicznych.
Zw raca ,się n w ^ c  Szan. P ubliczności na te d ogod n ość, iż w  tym m aga­

zynie m ożna za jednym zachodem zaopatrzyć się niemal we wszystkie potrzeby 
po cenach rzetelnie umiarkowanych.

Zam iejscow e zam ów ienia uskuteczniają sin odwrotna p oA tą .



W K R AK OWI E
zawiadamia

Człorlrów Towarzystwa
w ślad §. 84 statutu, że

czternaste porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się

■w d.niu 7 czerwca t>. r.

w Sali redutowej gmachu teatralnego krakowsk. przed połudn.
o go6 zlme lOt 3j.

Przedmioty mające przyjść pud obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące:

A ) W dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Sprawozdanie Dyrekcji Tow arzystw a z czynności jej w czternastym roku istnienia

Towarzystw a dokonanych.
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków.
3. W y b o r y :

a) czterech członków Rady nadzorcze) z kadencji II. z kolei w b. r. z grona 
tejże Rady występujących, tudzież dwóch w miejsce ubyłych przez złożenie 
mandatów.

b) jednego zastępcy Dyrektora.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski komisji do zmiany statutów wybranej.

m W dziale ubezpieczeń od giadu:
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku w tym dziale dokonanych.
6. Orzeczerie co do absolutorium dla Dyrekcji ze złożonych na ten rok rachunków.

C) W dziale ubezpieczeń na życie.
7. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w  tyui dziale dokonanych.

Kraków dnia 1 maja 1875.

Alfred Potocki.
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DYREKCJA
i

W  KRAKOWIE
podaje do wiadomości Szanownych Członków uprawnionych do brania udziału 
W Zgromadzeniu Ogólnem w d. 7 czerwca b. r. w  Krakowie odbyć się mającem, 
że podała do Szanownych Zarządów kolei Karola Ludw ika, Ozerniowieckiej, Pierw­
szej węgiersko-galicyjskiej (łupkowskiej) i Albrechta o zniżenie ceny przejazdu na 
to Zgromadzenie.

Szanowny Zarząd kolei Karola Ludw ika, przychylając się pod dniem lity m  
b. m. do przedstawienia Dyrekcji Tow arzystw a Wzajem nych Ubezpieczeń, nastę­
pujące udzielił ułatwienia:

Udający się na Zgromadzenie Ogólne Członkowie T ow arzystw a, zniżoną mają 
opłatę za przejazd na całej przestrzeni kolei Karola Ludwika od dnia 4 do lOgo 
czerwca b. r. włącznie przy użyciu II. klasy w zwykłych osobowych lub miesza­
nych pociągach, a to w ten sposób, że za pobraniem biletu I. klasy do Krakowa, 
ten sam bilet służyć będzie do powrotu z Krakowa pod warunkiem, że się Człon­
kowie przy kasie biletowej na kolejach wykażą kartą legitymacyjną i kartą wstępu, 
które to karty wraz z biletem jazdy pozostać mają w rękach podróżującego w celu 
wylegitymowania się w podróży do Krakowa i z powrotem. Karty le-itym acyjne  
i bilety zostaną tak na stacjach w yjazdu, jak i na stacji kolejowej w Krakowie 
z powrotem ostemplowane i takowe oddane być winny przy wysiadaniu na tej 
samej stacji, z której wyjazd do Krakowa nastąpił. Pow yższe ułatwienia nie mają 
miejsca przy użyciu pociągów pospiesznych , lub do przejazdu I. i II. klasą.

Szanowny Zarząd kolei Pierwszej węgiersko-galicjjskiej (łupkuwskiej), przy­
z w o li na przejazd tą koleją po cenach zniżonych o 33 y 3 ° /0.

Od innych Zarządów kolei, Dyrekcja dotąd nie otrzymała uwiadomień, nie- 
omieszka jednak niezwłocznie po nadejściu, podać takowych do wiadomości pu­
blicznej. r

Dyrekcja zawiadamia w końcu, że karty legitymacyjne i karty wstępu dla 
Szanownych Członków, wydaje biuro Dyrekcji w Krakowie i biuro Reprezentacyi 
Dyrekcji we Lw ow ie, gdzie Szanowni Członkowie piśmiennie lub osobiście po takowe 
zgłosić się zechcą.

Kraków , dnia 18 maja 1375.

H. Wodztcki H. Komar. H. Kieszkowski.

^  « l v ' ' HU a  . «  a  « . y  • g t t P  *  ■ - V  , w w *2# .jli i i “  t  t j

W  drukarni dra L . G um plow icza pod  zarządem S.aniaława G ralichow skiego.


